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Od 11 listopada kościół 
parafialny św. Józefa 
na Zasolu nosi nowe 
zaszczytne miano: 
Świątynia Pokoju. 
O takie uhonorowanie 
wnioskowało 
oświęcimskie 
stowarzyszenie  
Droga Nadziei.

S tosowny dekret w tej sprawie wy-
dał bp Tadeusz Rakoczy, a jego ofi-

cjalne ogłoszenie nastąpiło w Święto 
Niepodległości. Po raz pierwszy tego 
dnia zagrały też nowo zbudowane or-
gany piszczałkowe, które poświęcił 
bp Rakoczy.

– Gdy zabraknie pokoju, wszyst-
ko inne traci sens, bo  jest  on  naj-
wyższym dobrem w  życiu czło-
wieka na ziemi. Kościół św. Józefa 
jest potrzebny jako trwały pomnik 
upamiętniający ofiary wojny i jako 
dom modlitwy o pokój na całym świe-

cie – mówił bp Rakoczy. Wspomniał 
również przesłanie bł. Jana Pawła II, 
którego relikwie posiada od niedaw-
na oświęcimski kościół. Homilię w by-
łym KL Birkenau 7 czerwca 1979 r. 
Ojciec Święty zakończył wezwaniem: 
„Od powietrza, głodu, ognia i wojny 
– zachowaj nas, Panie”.

Podczas koncertu „Pokój rodzi się 
z serca nowego” wystąpili: Anita Masz-
czyk, Janusz Kohut oraz Robert Gru-
dzień. Zabrzmiały na nim także utwory 
z oratorium Kohuta „Droga nadziei”, 
którego prawykonanie zrealizowano 
właśnie w tym kościele w 1998 roku. 

Uroczystość była okazją do wspo-
mnienia wielkiej ofiarności wiernych 
oświęcimskiej parafii – zarówno 
w czasach budowania kościoła, jak 
i  obecnie, przy budowie organów. 
Znaczący udział w powstaniu kościo-
ła św. Józefa mają też wierni z Włoch. 
To głównie ich zasługą jest ozdobienie 
świątyni freskami, które w swojej te-
matyce nawiązują do historii Polski 
i do martyrologii obozowej. Kościół 
ma charakter wotum pamięci o więź-
niach KL Auschwitz narodowości 
włoskiej.

Ks. Jacek M. Pędziwiatr

O miłości do Niepodległej

P arafianie z goleszowskiej parafii 
św. Michała Archanioła owocnie 

korzystają z odnowionego rok temu bu-
dynku Czytelni Katolickiej. Na oddanej 
do ich użytku scenie 11 listopada wystą-
pił blisko 60-osobowy zespół złożony 
z dzieci i młodzieży, prezentując wido-
wisko patriotyczne. W części sięgającej 
do narzędzi multimedialnych ukazy-
wało ono początki i burzliwe dzieje 
polskiego państwa, a młodzi aktorzy 
przywoływali podniosłe, jak i  dra-
matyczne sceny z udziałem polskich 
bohaterów. – Cieszymy się z niepod-
ległości, wspominamy, ale i szukamy 
tego, co jest dla nas dziś najważniejsze 
– zaznaczał ks. prał. Adam Drożdż, 
wskazując na  rolę chrześcijaństwa 
w budowaniu narodowej tradycji.  •
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Koncert w uhonorowanym kościele

Tytuł dla kościoła w Oświęcimiu

Melodia pokoju
krótko

Randka 
Małżeńska
Kęty. zapowiadana 
w bielsku-białej 
i Andrychowie 
Samochodowa randka 
Małżeńska połączona 
z projekcją filmu 
odbędzie się też w domu 
katechetycznym kęckiej 
parafii nSPJ w niedzielę  
20 listopada o 17.00. 

Cantate Domino
Cieszyn. Szóste 
ekumeniczne spotkanie 
chórów parafialnych 
Śląska cieszyńskiego 
organizowane przez 
chór lutnia odbędzie się 
19 listopada o 16.00 
w kościele św. Marii 
Magdaleny. wśród 
zaproszonych gości: 
ewangelicki chór nadzieja 
z drogomyśla, 
katolicki chór Gloria 
z Goleszowa oraz 
międzywyznaniowy zespół 
Vocalis ze Skoczowa.

Goleszów. W wykonaniu najmło-
dszych zabrzmiały najpiękniejsze 
pieśni i wiersze o Polsce
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Brzezinka. Drogą Krzyżową 
w byłym obozie zagłady Birkenau 
zakończono diecezjalne obchody 
Roku Kolbiańskiego w 70. rocznicę 
męczeńskiej śmierci św. Maksymi-
liana. Blisko dwa tysiące wiernych 
z  kapłanami, braćmi i  siostrami 
zakonnymi wzięło udział w nabo-
żeństwie, które rozpoczęło się tuż 
za Bramą Śmierci. Trzymetrowej 
długości krzyż nieśli przedstawi-

ciele parafii, wspólnot religijnych 
i ruchów społecznych. Uczestnicy 
modlitwy rozważali kolejne stacje 
Męki Chrystusa, a  także ofiarę 
życia ojca Kolbego. Przy pątnikach 
zatrzymywały się grupy młodzie-
ży z Izraela, którym przewodnicy 
tłumaczyli, kim był ojciec Maksy-
milian i jak ofiarę z własnego życia 
złożył w KL Auschwitz.

Ks. Jacek M. Pędziwiatr

Przyłęków. Figury św. Wojcie-
cha oraz bł. Jana Pawła II poświę-
cono podczas ostatniego w  tym 
roku czuwania w  sanktuarium 
MB Wspomożycielki Wiernych. 
Tym samym uczczono 125. rocz-
nicę objawienia Matki Bożej 
w tym miejscu. – Wizerunek św. 
Wojciecha nawiązuje do postaci 
Wojciecha Stefki, który w 1886 r. 
na miejscowym wzgórzu doświad-
czył wizji Matki Bożej, obiecującej 
uzdrowienie jego córki – wyjaśnia 
ks. Leszek Leś SDB, kustosz san-
ktuarium. – Z  kolei wizerunek 
bł. Jana Pawła II jest przypomnie-
niem czasów, gdy Karol Wojtyła 

w 1964 r. jako arcybiskup krakow-
ski wizytował parafię żywiecką, 
do której należał niegdyś Przyłę-
ków, udzielił sakramentu bierzmo-
wania młodzieży stąd pochodzącej 
i modlił się w sanktuarium. jmp

Adres redakcji:
ul. Żeromskiego 5–7, 43-300 Bielsko-Biała
Telefon/faks (33) 812 51 39
Redagują: Alina Świeży-Sobel – dyrektor 
oddziału, Urszula Rogólska, ks. Jacek M. 
Pędziwiatr – asystent kościelny

bielsko@gosc.pl

Dzień żywego patriotyzmu

Zakończenie Roku Kolbiańskiego

Święci w sanktuarium

Bielsko-Biała. – Świętujemy 
dziś dzień pamięci i wdzięczności 
za wolność odzyskaną po 123 latach 
niewoli. To  także dzień żywego 
patriotyzmu, który – wierni Bogu 
i naszej narodowej tradycji – reali-
zujemy współcześnie w warun-
kach pokoju – mówił biskup Tade-
usz Rakoczy 11 listopada w kościele 
św. Maksymiliana w Aleksandro-
wicach. W modlitwie za ojczyznę 
uczestniczył biskup nominat Piotr 
Greger, a także ewangelicko-augs-

burski biskup Paweł Anweiler. 
W świątyni zebrali się kombatanci 
ze swymi sztandarami, harcerze, 
parlamentarzyści, przedstawicie-
le wojska i władz samorządowych 
oraz mieszkańcy miasta. Uczest-
nicy uroczystości poprzedzani 
wojskową orkiestrą i  kompanią 
honorową 18, Bielskiego Batalio-
nu Powietrznodesantowego prze-
szli na cmentarz wojskowy, gdzie 
odbył się Apel Poległych. 
 ak

Apel Poległych odbył się na wojskowym cmentarzu

Uczestnicy nabożeństwa nieśli trzymetrowy krzyż
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Pierściec. W sobotę 26 listopada 
o 9.20 w sanktuarium św. Mikoła-
ja rozpocznie się IX Regionalny 
Dzień Skupienia Apostolstwa 
Dobrej Śmierci i zarazem Dzień 
Turyst yki Pielgrzy mkowej, 
połączony z poznawaniem sank-
tuariów Śląska Cieszyńskiego 
i  nawiedzeniem zabytkowych 

obiektów sakralnych. W progra-
mie m.in. o 11.00 Msza św., a o 12.00 
wręczenie statuetek św. Mikołaja. 
Będzie możliwość uczczenia reli-
kwii św. Mikołaja, a także udziału 
w spotkaniu na temat populary-
zacji ruchu pielgrzymkowego. 
Zakończenie o 15.30. 
 mb

Apostołowie u św. Mikołaja

Stara Wieś. Od lat w starowiej-
skim kościele w  przeddzień 11 
listopada odbywa  się Msza św. 
w  intencji ojczyzny połączona 
z Apelem Poległych i patriotycz-
ną wieczornicą. W  tegorocznej 
uczestniczył kapelan wojskowy 
ks. mjr Mariusz Tołwiński, liczni 
przedstawiciele władz samorządo-
wych oraz mieszkańcy, a Genowefa 
Lisewska, dyrektor szkoły, zapra-
szając po Mszy św. na patriotyczny 
program w wykonaniu uczniów, 
mówiła: – Jesteśmy dumni, że może-

my to święto przeżywać w wolnej 
ojczyźnie – i wracamy pamięcią 
do czasów, kiedy tak nie było.
– To już w naszej parafii tradycja. 
Zależy mi na niej, bo zwłaszcza 
dziś trzeba patriotycznym warto-
ściom przywracać ich sens, wska-
zywać, że broniliśmy ich w prze-
szłości karabinem, ale  także 
piórem i modlitwą. To jest dzie-
dzictwo, z  którego czerpiemy 
– podkreśla proboszcz ks.  kan. 
Grzegorz Then, inicjator patrio-
tycznych nabożeństw.  tm 

Żeby Polska była Polską

Uczniowie przypomnieli polskie drogi do niepodległości
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Po raz pierwszy 
w dziejach naszej 
diecezji wierni będą 
mogli uczestniczyć 
w takim wydarzeniu. 
Biskup nominat  
Piotr Greger przyjmie 
sakrę biskupią  
w katedrze  
św. Mikołaja 
w Bielsku-Białej 
w I niedzielę 
Adwentu 27 listopada 
o 11.00. Zostanie 
namaszczony 
krzyżmem świętym, 
otrzyma księgę 
Ewangelii oraz 
biskupie insygnia: 
mitrę, pastorał 
i pierścień.

M ianowany nowym biskupem 
pomocniczym diecezji biel-

sko-żywieckiej biskup nominat 
Piotr Greger na swoje biskupie 
zawołanie wybrał słowa „In se-
rvitio Redemptori” – „W służbie 
Odkupicielowi”. Jak zapowiadał 
w wywiadzie udzielonym „Gościo-
wi Niedzielnemu” tuż po ogłosze-
niu nominacji, postanowił wska-
zać w nim właśnie na tajemnicę 
Odkupienia, z którą od początku 
bardzo mocno związane było jego 
kapłaństwo. 

Z tym zawołaniem oraz oso-
bistym doświadczeniem wiary 
związany jest też herb biskupa 
nominata. Umieszczony w  nim 
krzyż z literą M przypomina mo-
tyw maryjny, który znamy z papie-
skiego herbu Jana Pawła II. Jest on 
odwołaniem do apelu, by wszyscy 
ludzie otworzyli swe serca Odku-
picielowi, którym Ojciec Święty 
rozpoczął swój pontyfikat, a jed-
nocześnie nawiązuje do wezwania 

rodzinnej parafii biskupa nomina-
ta – MB Fatimskiej.  

Na tarczy biskupiego herbu są 
jeszcze dwa obrazy: głowa ściętego 
Jana Chrzciciela, który zapowiadał 
nadejście Odkupiciela, oraz kosz 
z cudownie rozmnożonym chlebem 
i rybami. Jak wyjaśnia biskup nomi-
nat Piotr Greger, św. Jan Chrzciciel 
jest też patronem jego rodzinnego 
miasta – Mysłowic, a symbole chle-
ba i ryb nawiązują do Eucharystii, 
w której Kościół urzeczywistnia 
tajemnicę odkupienia. 

Konsekracji nowego biskupa 
pomocniczego naszej diecezji bę-
dzie przewodniczył kard. Stani-
sław Dziwisz, a współkonsekrato-
rami będą: abp Celeistino Migliore, 
nuncjusz apostolski w Polsce, oraz 
bp Tadeusz Rakoczy. 

mb

P rzy okazji budowy północnej 
obwodnicy okazało się, że 

kilka z wykupionych pod arterię 
budynków nie trzeba wyburzać. 
Władze miasta przekazały je 
organizacjom dobroczynnym. 
Wśród nich znalazła się prowa-
dzona przez ks. Walusiaka fun-
dacja „Nadzieja”, dzięki której od 
ponad 20 lat z wszelkiego rodzaju 
uzależnień leczą się tutaj młodzi 
ludzie z Polski i zagranicy.

W  zamian za dotychczaso-
wy dom fundacja otrzymała dla 
młodzieży budynek na Kopcu 
Hałcnowskim przy ulicy Kolonia. 
W ciągu ostatnich miesięcy przy-
stosowano go na potrzeby hostelu. 
Jest on oddalony o niespełna dwa 
kilometry od Ośrodka przy ulicy 
Barkowskiej. Tu mieści się gim-
nazjum, do którego uczęszczają 
wychowankowie „Nadziei”. Uczą-
cy się w bielskich szkołach ponad-
gimnazjalnych bez problemu 
mogą stąd dojechać do centrum 
miasta. Takie położenie hostelu 
poprawia koordynację działań 
placówki oraz bezpieczeństwo 
jej wychowanków. Poprzednio 
hostel mieścił się w Wapienicy, 
w odludnym rejonie. Zdarzało się, 
że budynek stawał się celem ak-
tów chuligaństwa i wandalizmu, 
a  po zmroku dotarcie do domu 
bywało niebezpieczne.

Hostel im. Królowej Pokoju 
powstał z  myślą o  wychowan-
kach Ośrodka, którzy po rocznej 
terapii nie mają dokąd wrócić: 
brak rodziny albo patologiczne 
środowisko rodzinne zniweczy-
łoby efekty ich leczenia. Część 
chłopców i dziewcząt przechodzi 

więc do hostelu. Tutaj mieszkają 
we wspólnocie, wciąż pod opie-
ką terapeutów, wychowawców 
i  kapłana, kontynuując naukę 
szkolną. – Tym samym funda-
cja „Nadzieja” pomaga nie tylko 
w  terapii uzależnień, ale także 
w znalezieniu nowego, godnego 
miejsca w życiu – tłumaczy ks. 
Józef Walusiak.

Dorośli, którzy zakończyli 
naukę i również nie mają dokąd 
wrócić, znajdują schronienie 
w trzecim z ośrodków – hostelu 
św. Ojca Pio w  Wapienicy. Wa-
runkiem pozostania jest praca 
i abstynencja od jakichkolwiek 
substancji uzależniających.

Ks. Jacek M. Pędziwiatr

Konsekracja biskupa Piotra Gregera

W służbie 
Odkupicielowi

Hostel „Królowej Pokoju” w nowym domu

Szansa na godne życie

Już za tydzień biskup 
nominat Piotr Greger 
otrzyma święcenia biskupie
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Władze miasta przekazały fundacji „Nadzieja” dom wykupiony ze 
względu na budowę obwodnicy, który – jak się okazało – nie musi być 
wyburzony. Tu powstał nowy hostel dla wychowanków.

Nowa siedziba hostelu  
będzie służyć podopiecznym  
ks. Józefa Walusiaka
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arafianie mazańcowiccy 
dumni są z ocalałych do-
wodów tej tradycji wiary. 
Współcześnie też mają się 

czym pochwalić. Podejmują szereg 
cennych inicjatyw – od budowanej 
przy kościele żywej szopki, przy 
której obowiązkowo odbywa się 
ekumeniczne kolędowanie. Kon-
certy wielkopostne i wielkanocne 
też są już stałym elementem życia 
parafialnego. Troszczą się o własne 
otoczenie, ale z zapałem obserwo-
wali postępy i pomagali w budowie 
kościoła w Piotrowcach Dolnych 

na Ukrainie, gdzie duszpasterzuje 
ich były wikariusz ks. kan. Adam 
Bożek. Kilka tygodni temu na konse-
krację gotowego kościoła pojechali 
gremialnie kilkoma autokarami, 
a chórzyści „Hejnału Mazańcowice” 
pod dyrekcją Krzysztofa Przemy-
ka uświetnili uroczystość swoim 
śpiewem.

Z rozmachem rozpoczęli już 
w  październiku świętowanie 
stulecia swojej wspólnoty, od 
rekolekcji, koncertu, wystawy 
i okolicznościowych publikacji. 
Uroczystości zakończy  11 grud-
nia dziękczynna Eucharystia 
z  udziałem biskupa Tadeusza 
Rakoczego. Podczas kolejnych 
jubileuszowych inicjatyw dało się 
pokazać, że w życiu parafii mogą 
brać udział wszyscy: duszpaste-
rze, świeccy, rodziny, firmy, or-
ganizacje i władze samorządowe. 

Historia w pigułce
W jubileuszowe wspomnienia 

wprowadził wydany na 2011 rok 
parafialny kalendarz ścienny, ilu-
strujący minione stulecie.  

– Wydaliśmy też na stulecie 
parafii nieduży folder zawierają-
cy skróconą historię parafialną. 
Staraliśmy się rzetelnie zweryfi-
kować ważne daty. To wstęp, któ-
ry na pewno powinien doczekać 
się rozwinięcia i mamy nadzieję, 
że kiedyś doczekamy się takiej 
parafialnej monografii – mówił 
proboszcz mazańcowicki ks. prał. 
Paweł Grządziel w miejscowej filii 
GOK, podczas prelekcji poświę-
conej parafialnemu jubileuszowi 

i  ważnym faktom z  przeszłości. 
Sam przypomniał najważniejsze 
wątki, które domagają się bardziej 
szczegółowego opracowania. Należą 
do nich m. in. losy mazańcowickich 
wizerunków św. Marii Magdaleny 
spotykającej Zmartwychwstałego, 
historia świątyń i  reformacyjne 
zmiany gospodarzy kościoła. 

Bez komentarza
Koncert „Te Deum laudamus”, 

przygotowany przez mazańco-

mazańcowice. 
Mają w świątyni 
inne niż wszyscy 
obrazy Drogi 
Krzyżowej  
– w niespotykanej 
już wersji 
jerozolimskiej. 
Śladami Marii 
Magdaleny 
wędrują na 
spotkanie 
z Jezusem już 
ponad pięćset 
lat, ale dopiero 
od stu stanowią 
samodzielną 
parafię.  

Nie tylko
z kamieni 
i złota

Parafialne 
dziękczynienie 
rozpoczął koncert 
„Te Deum 
laudamus” 
poniżej: 
Ks. prał. Paweł 
Grządziel 
podczas wykładu 
przybliżył 
m.in. dzieje 
drewnianego 
kościoła

tekst i zdjęcia
Alina Świeży-Sobel

alina.sobel@gosc.pl
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wicką parafię, filię GOK-u i chór 
„Hejnał Mazańcowice”, rozpoczął 
jubileuszowe świętowanie. W ko-
ściele zaśpiewali soliści wraz 
z chórzystami „Hejnału”, chórem 
Akademii Techniczno-Humani-
stycznej i  absolwentami Akade-
mii Muzycznej z Bydgoszczy oraz 
Bytomską Orkiestrą Gorczyckiego. 
Monumentalnym zespołem wyko-
nawców dyrygowali: dr Jan Borow-
ski i Krzysztof Przemyk, kierownik 
artystyczny całego przedsięwzię-
cia, świętujący w tym roku także 
osobisty jubileusz 20-lecia swojej 
pracy artystycznej. 

– Kiedy się śpiewa wspólnie, 
radość ze śpiewania jest większa, 
a jeśli śpiewa się Panu Bogu – nie 
ma większej radości – uważa Jan 
Borowski. Wyrazów uznania 
i wdzięczności dla artystów, którzy 
zachwycili koncertem, nie szczędzi-
ła zebrana w  świątyni publiczność. 

Stojącą owację słuchaczy pro-
boszcz ks. prał. Paweł Grządziel ze 
wzruszeniem podsumowywał: – Są 
rzeczy, których nie wolno komento-
wać. Po prostu dziękuję...

Skarby dawne i nowe
Pod hasłem „Kościół to nie tylko 

dom z kamieni i złota. Kościół żywy 
i prawdziwy to jest serc wspólno-
ta” przygotowana została wystawa 
historyczna, ilustrująca nie tylko 
stulecie parafii, ale także sięgająca 
do najdawniejszych zachowanych 
pamiątek religijnego życia miesz-
kańców Mazańcowic. 

Udało się przedstawić szereg cie-
kawych dokumentów. Jeden z nich 
potwierdza, że kolatorem pierwsze-
go, drewnianego kościółka na wzgó-
rzu w Mazańcowicach był właściciel 
bielskiego zamku. Z tego kościoła 
pochodziła część zachowanych za-
bytków prezentowanych na wysta-
wie. Najwięcej cennych eksponatów 
udało się odkryć w zapomnianym 
przez lata pokoiku na kościelnym 
chórze. Tam, za stertą starych de-
koracji, znajdował się liczący sobie 
ponad dwieście lat obraz św. Marii 
Magdaleny, który po odrestauro-
waniu wrócił do kościelnej kaplicy. 

– Cudem jest to, że zachował się 
oryginał dawnego obrazu św. Ma-
rii Magdaleny z ołtarza głównego. 

Obecnie znajduje się w  muzeum 
w Opawie, a my pokazujemy jego 
fotograficzną kopię. Marzy nam się, 
żebyśmy mogli zobaczyć go kiedyś 
w oryginale – mówi ks. prał. Grzą-
dziel.  Jedną z ciekawostek były księ-
gi parafialne ze znakiem wodnym, 
wykonane z papieru wyprodukowa-
nego przez mazańcowicką papiernię, 

renomowany zakład, z którego nie-
gdyś znane były Mazańcowice. Dla 
zwiedzających wzruszające było też 
spotkanie z nowszymi eksponatami. 
Znalazły się wśród nich obrazy MB 
Częstochowskiej, które peregry-
nowały wśród rodzin, a także pa-
miątkowe medale wydane z okazji 
beatyfikacji Jana Pawła II.  •

■ R e K l A m A ■

Cząstka Kościoła
Ks. prał. Paweł Grządziel 
– Śledząc ciekawostki związane z historią parafii, 
zdobywamy też stopniowo coraz rozleglejszą wiedzę o tym, 
jak żyli nasi przodkowie, jak sobie radzili z codziennymi 
problemami. A przy okazji uczymy się historii Kościoła. 
Powstanie nowej parafii położonej przy samej granicy 

ówczesnej diecezji wrocławskiej zadekretował przecież kard. Jerzy 
Kopp we wrocławiu. Jej pierwszym proboszczem zamianował  
30 października 1911 r. ks. Stanisława nowaka, a uroczyste objęcie 
przez niego obowiązków proboszczowskich – z udziałem wikariusza 
generalnego Jerzego Kolka – miało miejsce 11 grudnia tego samego 
roku. więc choćby odpowiadając sobie na pytanie, kiedy właściwie 
powinniśmy świętować, musieliśmy zagłębić się w historię, poznać 
kolejne wydarzenia. to pozwoliło nam też mocniej uświadomić 
sobie, że jesteśmy cząstką wielkiej wspólnoty Kościoła i wciąż 
uczestniczymy w jej dziejach.
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W Bestwinie powstaje 
pierwszy w Polsce 
południowej dom 
stałego pobytu dla osób 
z niepełnosprawnością 
intelektualną.

O d 2009 r. dom buduje Bielskie 
Stowarzyszenie na rzecz Osób 

z Upośledzeniem Umysłowym „Ra-
zem”. Tutaj kiedyś, gdy zabraknie 
rodzicielskiej opieki, osoby niepeł-
nosprawne będą mogły pozostać 
w środowisku i miejscu dobrze so-
bie znanym, pod fachową opieką. 
Na stałe będą mogły tu zamieszkać 
22 osoby. Będą też działać warsztaty 
terapii zajęciowej. Bryła budynku 
jest już gotowa wraz z zewnętrzną 
elewacją. Pozostały kosztowne pra-
ce wykończeniowe i wyposażenie 

domu. Wiele fi rm wspiera dzieło 
fi nansowo, a  inne ofi arowują ra-
baty przy zakupie materiałów bu-
dowlanych. – Jesteśmy im ogrom-
nie wdzięczni – podkreśla Maria 
Sysak-Łyp, prezes stowarzyszenia 
„Razem”. 

To, co już zrobiono, wycenione 
zostało na blisko 3,5 mln zł. Do za-
kończenia prac brakuje jeszcze 
około 2 mln zł. – Sami wykonaliśmy 
w tym roku część instalacji, w tym 
elektryczną, wentylacyjną, wodną, 
przeciwpożarową, centralnego od-
kurzania, drenaż, zmodernizowali-
śmy oczyszczalnię ścieków, ociepli-
liśmy fundamenty – wylicza Maria 
Sysak-Łyp. W sierpniu budowę obję-
ła swoim patronatem prezydentowa 
Anna Komorowska. 

– Są  też tacy niezwykli lu-
dzie jak Lesław Dudek, który 
najpierw wykonał zamówione 

przez nas projekty, a potem włą-
czył się w poszukiwanie ofi aro-
dawców i pomaga nam na wiele 
sposobów. To dodaje nam samym 
wiary w szczęśliwe zakończenie – 
mówi Tadeusz Sowiński z zarządu 
stowarzyszenia.

– Kontakt z  grupą skupioną 
w „Razem” jest dla mnie bardzo 
cenny. Tu spotykam ludzi szcze-
rych, otwartych, od których sam 
uczę się, jak ważne jest po prostu 
to, by dobrze żyć. Chętnie tu przy-
chodzę – przyznaje Lesław Dudek. 

Mimo ogromu prac równolegle 
prowadzona jest bieżąca działalność 
rehabilitacyjna. Do końca paździer-
nika trwała m. in. realizacja projek-
tu „Korzeniami wrosnąć w ziemię”, 
dzięki któremu niepełnosprawna 
młodzież uczestniczyła w zajęciach 
rekreacyjno-kulturalnych: plastycz-
nych, fotografi cznych, muzyczno-te-
atralnych oraz sportowych. Podczas 
podsumowania projektu goście mo-
gli zobaczyć wystawę fotografi czną, 
plastyczną, a także przedstawienie 
„Trzy świece”. tm
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Dom „Razem” z zewnątrz jest prawie gotowy

Postawili na aktywność

Pod własnym dachem

Pszczyna, tel.: 32/ 210 10 00 • Katowice, tel.: 32/ 351 27 50 • Gliwice, tel.: 32/ 230 17 30 • www.ganinex.com.pl

„Trzy świece”. 

 Gliwice, tel.: 32/ 230 17 30 • www.ganinex.com.pl Gliwice, tel.: 32/ 230 17 30  Gliwice, tel.: 32/ 230 17 30 • www.ganinex.com.pl
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Na dziedzińcu 
klasztoru 
franciszkanów 
w Cieszynie zrobili 
sobie pamiątkową 
fotografię. Okazało się, 
że po 30 latach Klub 
Inteligencji Katolickiej 
może pochwalić się 
sporym kręgiem 
przyjaciół. 

N ajpierw modlili się w kościele 
Świętego Krzyża, gdzie zaśpie-

wał dla nich chór męski z parafii 
św. Jerzego. Potem był czas na spo-
tkanie z sympatykami i życzenia, 
a  także wykład posła do Parla-
mentu Europejskiego dr. Jana Ol-

brychta o miejscu chrześcijaństwa 
w Europie, prezentacja przeźroczy, 
wystawa zdjęć. 

List gratulacyjny z podzięko-
waniami za dotychczasową pracę 
i życzeniami owocnej apostolskiej 
służby w przyszłości przesłali bp 
Tadeusz Rakoczy oraz abp Damian 
Zimoń. Do życzeń dołączyli przed-
stawiciele KIK m. in. z Bielska-Białej 
i Chrzanowa. 

– W  ciągu 30 lat oczywiście 
wiele wokół nas się zmieniło, ale 
pozostała potrzeba integracji śro-
dowiska i działania na rzecz miasta 
– mówi Henryka Pelucha, która od 
11 lat pełni funkcję prezesa. – Orga-
nizujemy wykłady, prelekcje, piel-
grzymki, rekolekcje. Od ubiegłego 
roku duchową opiekę sprawują 
ojcowie franciszkanie, a naszym 
kapelanem jest o. dr Boguchwał 
Zbigniew Orczyk OFM. 

– To prężna ekipa i bardzo się 
cieszę zarówno z  tych spotkań, 
które odbywają się w Cieszynie – 
z udziałem zaproszonych prelegen-
tów – jak i ze spotkań wyjazdowych, 
organizowanych m. in. w Leśniowie 
czy Brennej. Systematycznie dbają 
o formację własną, a później także 
wychodzą z konkretnymi propo-
zycjami na zewnątrz. Z zaproszeń 
korzystają nie tylko obecni członko-
wie, ale przychodzą także studenci 
– mówi o. Boguchwał. 

U franciszkanów także zebrali 
się goście jubileuszowej uroczy-
stości. Była okazja, by wspomnieć 

pierwszego kapelana ks. Józefa Dan-
cha i prezesa Tadeusza Niwińskiego. 
Podczas jubileuszowego spotkania 
swoją poetycką modlitwą do Jana 
Pawła II dzielił się Jerzy Żoch, a Ma-
ria Grzybek pasją wędrowania śla-
dami św. Melchiora Grodzieckiego. 

W  refektarzu przygotowano 
poczęstunek, a  także wystawę 
zdjęć wykonanych przez uczniów 
katolickiej Szkoły Podstawowej im. 
Świętej Rodziny pod kierunkiem 
ks. dr. Andrzeja Kozubskiego. Sam 
ks. dr Kozubski w sali św. Klary za-
prezentował przezrocza wykonane 
w Ziemi Świętej.  mb
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30 lat cieszyńskiego KIK-u

Owocnej służby!

Gratulacje dla jubilata odbierała prezes Henryka Pelucha

■ R e K l A m A ■
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Parafi a 
Wniebowzięcia NMP 
liczyła pod koniec 
lat 70. XX wieku 
ponad 43 tysiące 
wiernych. Połowa 
z nich mieszkała 
na odrębnym 
Osiedlu. 20 lat 
trwały bezskuteczne 
starania o pozwolenie 
na budowę nowego 
kościoła. Nadzieję 
budził stojący 
na skraju boiska 
krzyż.

J eszcze w 1957 r. Wojewódzka 
Rada Narodowa w  Krakowie 

wytyczyła na Osiedlu plac, na któ-
rym kiedyś mógłby stanąć kościół. 
Ale wkrótce wszystko się zmieni-
ło, teren zaczęto zabudowywać 
kolejnymi blokami. Między nimi 
zostało tylko niewielkie boisko 
z krzyżem na skraju.

Krzyż z daszkiem
Władze bały się usunąć krzyż, 

który spokojnie stał przez 20 lat. 
Spokojnie aż do czasu, kiedy pro-
boszczem w  Oświęcimiu został 
ks. Kazimierz Górny. Niespokojnie 
zrobiło się przy krzyżu w 1977 r. 
Od października księża zaczęli tutaj 
popołudniami odmawiać z dzieć-
mi Różaniec. Przychodzili tłumnie 
przez cały miesiąc. W listopadzie 
do modlitwy za zmarłych włączono 
także Mszę św. – nielegalnie i pod 
gołym niebem. 24 listopada przy-
jechał kard. Karol Wojtyła. Przy-
wiózł gościa – kard. Hermana Vol-
ka, biskupa Moguncji. Zaprowadził 
go pod krzyż na Osiedlu, modlili się 
tutaj z ludźmi. O problemach z bu-
dową kościoła opowiadał gościom 
ks. Kazimierz Górny. Minister Ka-
zimierz Kąkol, ówczesny szef Urzę-
du ds. Wyznań, miał za to do nie-
go pretensje, że  zniesławia PRL 
w  oczach kardynała z  Niemiec. 
Zaczęły  się telefony z  pogróżka-
mi, wizyty esbeków, zastraszanie, 

groźby, szykany. 
Odtąd mieszkań-
cy pilnowali 
krzyża dniem 
i nocą. Ustawili 
przed nim ławki, 
żeby zająć kolej-
ną część terenu, 
odmawianego 
wciąż Kościoło-
wi. Kiedy mili-
cjanci zaczęli py-
tać, kto to zrobił, 
ludzie ochoczo 
podawali im nazwiska 
osób... zmarłych.

Budujcie kościół!
96 delegacji wier-

nych, krzyż, da-
szek i  ławki, zaś 
nade wszystko 
duch modlitwy 
i  determina-
cja sprawiły, 
że  opór wła-
dzy zaczął się 
chwiać. Pró-
bowano oświę-
cimian zbyć, 
przekazać jakiś 
inny teren pod 
budowę kościoła, 
ale  nie  w  środku 
Osiedla. Ludzie się 
nie zgodzili. Poparł 

ich kard. Wojtyła. Był bardzo ka-
tegoryczny, zależało mu na tym 
miejscu, skoro do księży i wier-
nych z  Oświęcimia, którzy spo-
tkali  się z  nim już  na  audiencji 
papieskiej 23 października 1978 
roku, powiedział krótko: „Buduj-
cie kościół na Osiedlu przy krzy-
żu”. Kilka miesięcy później władze 
wydały zgodę na budowę świąty-
ni, ale pracujących przy budowie 
szykanowano, karano, próbowano 
odwieść od zaangażowania.

Potrzebne były w  Oświęci-
miu ofi ara i wstawiennictwo św. 
Maksymiliana, patrona parafi i, 
oraz wszystkich męczenników 
obozu zagłady. Ich prochy złożo-
no u stóp historycznego krzyża. 
Aż pięciu kolejnych proboszczów 
oświęcimskich oddało się sprawie 
starań o budowę świątyni na Osie-
dlu. Potrzebne było ich cierpie-
nie. Władze nie chciały omawiać 
przygotowań miasta do  wizyty 
papieskiej w 1979 r. z ks. Górnym, 
bo  wcześniej nie  zatwierdziły 
go na urzędzie proboszcza. Po tym, 
jak w 1984 r. Jan Paweł II mianował 
go biskupem, dzieło budowania 
kontynuował jego rodzony brat 
ks. Stanisław Górny.

25 powołań
Od 1998 r. proboszczem oświę-

cimskiej parafi i św. Maksymiliana 
jest ks. prałat Józef Niedźwiedz-

ki. To  jedna z  największych 
wspólnot w diecezji bielsko-
żywieckiej – liczy około 20 
tys. mieszkańców. Pracuje 
tutaj 10 kapłanów, trzy sio-

stry serafi tki, 16 kateche-
tów świeckich. Wraz 

z wciąż trwającą życz-
liwą pomocą wiernych 
świeckich i  ich  nie-

złomnym zaangażo-
waniem buduje się 
na  oświęcimskim 
Osiedlu Kościół 
jako wspólnota 
rodzin i  pokoleń. 
Na  Osiedlu działa 

aż 21 zespołów 
dusz paster-
skich. W  cią-
gu ćwierćwie-
cza istnienia 
parafii zro-

dziło  się w  niej 25 powołań: 18 
kapłańskich i 7 zakonnych. Świą-
tynia funkcjonuje jako swoisty 
znak powojennego pojednania 
polsko-niemieckiego, a także jako  
sanktuarium męczenników KL 
Auschwitz ze św. Maksymilianem 
na czele. Tutaj właśnie przechowu-
je się relikwie jego różańca, a tak-
że mszalik w formie grypsu i ma-
leńki kielich do odprawiania Mszy 
św. w  warunkach obozowych. 
Z kościoła w rocznicę męczeństwa 
ojca Kolbego wyrusza co roku pie-
sza pielgrzymka do KL Auschwitz, 
tutaj również odbywają się diece-
zjalne uroczystości dziękczynie-
nia za jego kanonizację.

Ks. Jacek M. Pędziwiatr

PanoraMa paraFii pw. św. Maksymiliana Kolbego w Oświęcimiu

Niezłomni jak patron
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Wielkie sprawy
Ks. PrałaT JózeF 
NiedŹwiedzKi
– Słowa 
bł. Jana Pawła ii 
wypowiedziane 
do wiernych 

z oświęcimia po inauguracji 
pontyfi katu: „budujcie 
kościół przy krzyżu 
na osiedlu” miały 
profetyczny wymiar. 
Powstał nowy kościół 
św. Maksymiliana, 
stanowiący pomnik 
męczeństwa wielu 
narodów świata, będący 
wspaniałym świadectwem 
wiary wiernych. Powstanie 
kościoła i parafi i wymagało 
wiele trudu. Ale, jak uczy 
doświadczenie, wielkie 
sprawy rodzą się z ofi ary, 
z miłości.
„budujcie Kościół” – 
to wezwanie dla każdego 
pokolenia mieszkańców 
oświęcimia, szczególnie 
żyjących na osiedlu przy 
krzyżu, aby nie ustawali 
w ewangelizacji, w dawaniu 
świadectwa o ukrzyżowanym 
i zmartwychwstałym 
na miarę wyzwań 
nadchodzących czasów.
Z publikacji jubileuszowej 
„Budujcie kościół przy krzyżu”

wi. Kiedy mili-
cjanci zaczęli py-
tać, kto to zrobił, 
ludzie ochoczo 
podawali im nazwiska 
osób... zmarłych.

Budujcie kościół!
96 delegacji wier-

nych, krzyż, da-
szek i  ławki, zaś 
nade wszystko 
duch modlitwy 
i  determina-
cja sprawiły, 
że  opór wła-
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przekazać jakiś 
inny teren pod 
budowę kościoła, 
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Osiedla. Ludzie się 
nie zgodzili. Poparł 

Od 1998 r. proboszczem oświę-
cimskiej parafi i św. Maksymiliana 

jest ks. prałat Józef Niedźwiedz-
ki. To  jedna z  największych 

wspólnot w diecezji bielsko-
żywieckiej – liczy około 20 
tys. mieszkańców. Pracuje 
tutaj 10 kapłanów, trzy sio-

stry serafi tki, 16 kateche-
tów świeckich. Wraz 

z wciąż trwającą życz-
liwą pomocą wiernych 
świeckich i  ich  nie-

złomnym zaangażo-
waniem buduje się 
na  oświęcimskim 
Osiedlu Kościół 
jako wspólnota 
rodzin i  pokoleń. 
Na  Osiedlu działa 

aż 21 zespołów 
dusz paster-
skich. W  cią-
gu ćwierćwie-
cza istnienia 
parafii zro-

Pomnik 
świętego 

Maksymiliana 
przed wejściem 

do świątyni
poniżej: 

Różaniec 
świętego 

Maksymiliana 
przechowywany 
w oświęcimskim 

kościele


